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psgrM fi: a T&arfc&isKieę? sto Galicy!.
Ja k  z W iednia tfconfoez-ą- -rniuiater d la Gaiicyi, 

a r  Twzirdow ski, udaje się we  cawartieik 21 bm. 
ar podróż intozmę-cyjną do Kiraiko«wa- i Lwowa. '

0 spisie prziSiĘdós osô Msyck
W ledtń , 20 marca.

“■Oesierr. Mbrgemzeiiiung- fliomoefc
Z -powodu rozpijania przeglądu poborowych, 

“? « % *  18 do  24 la l życia, arielu posłów  zwró­
ci o się do rządu z zaipytaniein. ezy będą ropn- 
ssme także pnzegląjy daRzych roczników. Po­
słowie ©'trzymali odpowiedź, że rzgd obecnie 
nie ma zamiaru ogłaszać dalszych przeglądów.

Zwieszani? bisei z s s » «  4«.
V\ iedeń. 20 marca, 

ieszenie broni z Rumunią, (które upłynęło 
dnia 18 bm., ma być przedłużone o  2 tygodnie,

Z s m i e . z o n s  B G d p a ł e n f e  O d e ^ .
(Tej. e. k. Biur* kcnecpą

O d w r ó t  W ł o c h ó w  z  A l h a n i 5.
Berlin, 20 m m m : 

»Telegra,phen-Go.ni'pagiue« donosi:
J a k  stw ierdza ‘»)SecioIio‘«, w&jska włoskie mają 

opuścić Albanię, iłtowodisn odiwirolu są- trudno­
ści teresportow e i .niepewność na morz-u \d ry a - 
tyckiom. <co utrudnia zaoipaibrywajue wojsk w ło­
skich w  żywność i an.uniciyę.

^ u h i i s z a c y a  w  O r s ^ i .
Gene wa, 20 marca. 

»Ma'tin« (Pc.<r\i.) donosi rz A teą: 
MoibilKsac.ya-, ■-zaiiządtootiia w Groc-yi, obejmuje 

■tylko dwie k lasy  rezerw- fwt T  ©sal ii i mai kilku 
wyspach. r  1 ■

l n f e r m * c ? 0  z  W a r s z a w y .
Dc »Wieku nioweig©« doniesiono z  WaT^zawy 

pod dułą 16 fan.:
Zo skąpo udedelonych iwiadomiości, tyczącycłi 

się pebyt-u d ra  StecŁkowskieg-o ;w Berlinie, o d ­
nosi się to  lOigólne wirażemło, rże —  io ile sprawy, 
będące w" ztwiąziku <z dlziia-ła'In'ością państwow-o- 
■‘.wórcizą, analazły poniekąd pomyślm ? rozwią- 
zsme, umoż-l.Twia.jąoc przyjęcie sban(onViiika. iprć- 

P e if« .b u rr O0 Jn-,T a mi®r« polityków : tak  ostrożnemu jak  d r  Stec-z-
(Rcliter). S tm ierdz.no, żu R o d n i o £ - a ł !  się 'to  *<*>*& ‘Oraz

łMO^alić Odiesę pr»ed morózułenieoi jąi, ał* e  po- u® ^  inszego paustiwu do  pamdiw icen^ral- 
jw * k  Łby t szybkiego pośc jgu sra tzw n i& b o ó w  “^ 'ly  jest, wciąż jeszcze w favir ąn-zeks^alwwa- 
toie adołali togo -w 'konać. '  ‘ . i nia K̂ -  ^  ąpratwwd-h tych  rów isiwej B ® W  mamy

1__________  ■ większość stóbniuiotw- ;pa,iiameata.nnyeh oraz
jkancłotrza, k tó ray  w  tozatsie kohforencyi do jc- 

ebego i  polityków pofakich wyrzekł te  znamicn-
Ł o j m i e  k i i c u i a j b w d .

. . .  . , . . W ieneń 20 marca.
1 ojska meanletkie zajęły NijcołajeW, port 

n a d .B ta n iR  Gzrmem, k tó ry  a,od w-zględe-m 
««sltaos(ji jeat drugim' a  rzędu. Ta ak cy a  rwiojen- 

by ta koaiiftCizn-a ® tęgo pow^odu, że koaiicya 
™ogła m  pcmocą bolszewickiej 'załogi okrętów- 
^  ojeinnyohi, stojącyich w Nikołajowie na kotwń- 
»*T, ‘uitriidmiać ruoh okrętów- n« snuoriu Czainem.

ns izecz koiicji.8sif?staa
Bedin, 20 marca.

.^Taglrche Iturldsciiaii* (dbn-osi ize SiZiLokholmu: 
w ooesaiohns Tidnlngcn* donosi, że rzą-d 

R o n i - t , ;  za-miii-i zegwohć uiaśoimek.an ok ę- 
IMUH jzw  cdizkich, k tó re  ■obecnie zna-jdu-ją sic w
pOl̂  aiałi <koa Vi.oyi. na o.tst^p-ienle kcałicyi dOO 
tysięcy ten po, cutności oki clo-wej raaem z  zało­
gami. Naw z jem ©z.wocya otrzym a eezwolonie

.>e słowa: »Osobiście byłbym tzadowolony: gdy­
by  Niemcy nie zabrały nic z  Po lsk i«.

1 Oo dio Bjpśims wcw-lnętriziniyich, to  douio^L zd.o- 
by cz stanów ić będzie d la a a s  ib jęcie ważnych 
gałęzi adm inistracji k raju , k ió re  roz^ oęizfljc się 
z cińvilą ntiworzenia. nowego ga-binpfcui.

S praw a nwojska połskięgo w blisk im  czasió 
.posume się najprzód. -Nic dftugo już r.zekać-iia- 
t-eraniin, nr k tó iy m  j c in a  l-oprezent-noyjoa koni"«- 
nia -odidziaJów  gon. M u  ś -n i e  k  i  -e g ^  przyjdzie 
do  Wamszii-wy, a  konipa-niśr' wiojska ipoMdeg-o, 
praydzioloną iao-3tan;ie do  aS&fiii, -mm orzonej po 
tamitej stromle.

B ngądę-er J a n  u s z a -j 4 i <s w- ty,ch dniacli 
w  a kLikoma loTicerami aitdia się  do sztabu 
gdn. Miiiśaiickiegu — icctem zaipozmania1 się <ze 
. tosiiakajnl cdnuja^yrni w j ogo oddizóałach.

=  =

na froyhyćz roan :il  yvh towarów, między i-nne- 
nń 250.000 ton aino-ża. Prócz togo m a' S-zw-ecya 
te iczęsc r&rtsit, k tórą od^tępoiwiała. Nioiacicm,
Sj[,rzoJać A iip iL

4<.nSłn ssfeii zjm&b h sltyi.
Te.1. o. .  Biura Koresp.

Berlin, 20 marca 
Ju k  don# i i - N o A l i . 1;, /ttg1.c z IłaiCi, m \- 

jaśnienia 1 ol-end r kiego 'inżn.kjra isipraiw zagra- 
n k an y ch  iiiijN^ard-zo ■z-ado.w-oliiy iczloitków: diu- 
gioi izby.

O ^ ź f c a  p s c !  g d r e s e m  H o l a r J y ł .
Genewa, 20 niarca

jBcasa paryisiau

C h

l gziejfî  timmtMmnmiw.
Kiedy rvv r. 1000 -ńunfewl Vm>tt rosyjskie spraw  

iwięwiiięiliitanyoh wniosło do D.umy iprojekt, <wy 
dziielaaia. iziiemi Chełmskiej i części Podlasia, 
K-wiąŁok dziennikarzy polskioh "ujaiko mstyt.u- 
■cya 'niieraę&ażna od  nzaydów 'zaborcteyclw ęizuł się 
nv obowiązku cpnzedłożyć '»pra-sje i jpatótiwom 
cyWiliz-owanymoc momoryał, iprzedstiam tający 
rzeczyw isty -stain, rzeczy i w yka-arjący,. iże a k  
samio-wołi rosyjskiej antoz.e się s ta ć  projudyka- 
■tom niebaapioeziiiym ma piizyszłość ■kllła' całości 
i spokoju państw  cuii0!peijskicłr«.

N a po-oząłiku mie.mio.ryiałiu ibylly poidiainie rwy wro- 
dy Jilsbojyicaue, dowio-dząoe p«tvA Polśki do zie­
mi, na- -nsb-anek urydanoj. Następnie -a.utonz-y nie- 
incH-yalu iprzcidsterwuli szereg duinydi s-ta-tystycz- 
nyclp jasiro mów-iąeyc-h, i e  ludność polska, na 
teiytory.um xispjorino;n« prz-ewsiża ,trzt>c'bkro.biiia 
ludność iprawioslaw-ną.. Rzecz to  zb y t ■zmama, »  

dKtoiaga- się, ażeby ko-aiicya byśm y jeszcze raz y  liofcbytpomitarŁaU.
Natomiaist anajdiujemy w  ■mamioryałb jeszdze 

iimą sta tystykę, dowodzącą, jakiem  łwósaal- 
■licm kłam stwem  była ^potrzeba obrony d.yzunii 
iwobec miplywów poM-L'ich«r, ,oo star/iano1 -w Du- 
•Bfie' i,'ko g-loTOny inwtyw, -mw-ogio gwaln.u. Na' 
tCTj-.toirj-u-in ą>rzĄ ■-wiej @uberaui ohciin-śkic-j prsy- 
Praałft. jednia -r-etkiew. n-a 953 ipraw SśławwwJłi, 
y. jeden kościół na 5.726 katolików , jadem piop 
na 1.25? parafia®, jeden ksiądz - kaitolicki na 
4.011 katolikowi. Piiząd h a  utrzyman-io popa. wy­
daw ał 2.710 -rubli, ma księdza- 262 rs'. — stąd  
ma jednogo. .pra-wiosTajwiaegó, biorąc ogólną ii- 
<iSĆbę jsa-ra ban, ■•iirzy-padalo 2 r. 3-4 kop., a  ma- k a ­
to lika 6 ki kc-p.

AY dalszym  >ciągu mo-UMjrjał dziennikarzy wy-

lr.ok.mi.,.eh. A n e i.> ^  =.kOnriskii';e w bieżącym ly- 
gOtfam O kręt- holen Jarskie, Inajduji L
portach anierykarskich.

tfftetelw oółs /fiir tm siifcy»  le w e ,  I t ic ił* * *  i m /fć j  yoetie^e; rnł»bce\-?
A<hi>iŁihóacTa Tbowtj l-eforcy*. — G ..'«u  t is l i ł*  w Ejrskn. — Agtauyo J. Hv>ye»-« 
* A. ■^sJd.-osowei, ał. ijtozeyafcst* &% tterc  łsW i t i-*  E . ŁcFerrta ol. Jijjtfcllo^Łfc ł

IrtfiL n  W SukWnioŁch.

Z sstle ł^ n 1 prw:urer8ie i cp csiesit (IceeTat)-) jrar-irrii we Lwcwle Teurt ariunaiW* 
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»cti.

k izyw ał, jak ie  wewnętrzne iza-mieózania wyni- 
k n ą  z odmieiniiego ustroju i praw funkeyonują- 
c.ych w  IĆirółetsDwiie i Kosy i. Mowa tn  była o 
kodeksie Napoleona, io hi-potoue, naleudarau, 
Mrządaemiadh kTedytiowych ud’.

Wysoice charakterystycz-ne były  końcowe u- 
s tępy ‘ inernoryalu

■»,Bogł:0iski —  są  jego słonva ■ — -zerzono w 
prasie rosyjikiej o nsbipiienlu Królestwa Pol­
skiego Pru.snm, ,roz,i.rzą*3i:rai.a ina teoi tem at przra 
ge-n&ralbw niiemieckioh w  służbie rosyjskiej i do- 
wedzenie, że  font.ece av Królesbwe^ są niapo- 
brzebne,, wuwzcie sam  fak t -wy^łzieletnua z  granic 
Króldtwa ezęści -jego pod błaliym 'poborem obro­
ny uarodioy-cści .rosyjskiej, k tórej lam  niema i 
religii dyznniekioj, mając-ej w  samej rzeczy cba- 
rak te r uptzj-wilejOw-any —  pstrawala domyślać 
się, że się 'przygcitaw-ia: -w icicliości, drogą gwał- 
bu, oi-fonkaiego pózoranii słuszutaścii, mowy ja­
kiś przewrót m  rgruipownniu granic państw  en- 
ropejskieli, czyli, móiw.iąc inaiczoj, n«'wy rorzbiór 
Polski. Posyia, łam ie isamow-olnie traktał- wie­
deński, a Prusy coraz ,głośniej rozprawiają o 
granicy Kiiwsebedka, opierającej śię o  Pilicę 
Wcsłę i Nanew. Gdjnby db t-egn dój-ść miagło, u- 
st-o, itnląow.aaile sit państw- europejskich uległoby 
■wif Ikiej (zniia.nie. Piiz-jdewwzyisitkiem podniosło­
by i_ wzmocniło hegemonię Brus, u łatw iając im 
sta-iue się -picrw-szoiizędnem anocarstw^dm na lą­
dzie i morzu.

■ |Vzj',wi,ścde: <wystąpćonii« Niemców .w takiej 
t<A (wnaczałoiby walikę m raisą łacLWką i sło­
w iańską, czyli wprowiadizałoby do  feufcpy' pPr. 
'łykę. ciągłego warzenia, aiiopokojn, a. (wkońcu 

1'upi.ającyc-h ipańs-tiwa interesowane nieuniknio­
nych wojen. - '
; »Gdyby iskultki-em .wydzielenia z Królesfcv>a 

gub. :chełir-'skiei przyszło- isbotnie do -samowol- 
nsgo zla-mauia tr-aktaitu wiedeńskiego przez łlo- 
syę, byłoby bo rpeniekąd 'piiejudyka-tom dla Prus 
do luaeczy wist a-i oniia m arzeń io Kneeobeckow- 
tsklej granic.y«.

Zw iązek Jiz-ieiiuiii.arzy ipolskich, ".spohiiw-s-zy 
swój obowiązek iOŚwrieceniia topinii publicznej eu.- 
•liopejsldtij*, śtdadal iswój mc-m-ory d  »w -ręce su- 
ipieirtia i uczciwości na.rodów cyw ilizow jjn <4i«...

-Nicsueity, -nie przemówiło an i no »sumienic«-, 
ani też »wspóine nicbezipicc!Z:&ń'S!tv\"<>«. Wbinody 
milczały, gw ałt ataJ się gwałtem,

' -  '  B.

punki 7.e strony polskiej uznaje sie nienr 
szalność granicy — ’ 
stwo 1’obkie

aitl-
wschodniej Niemiec, Króle- 

) zawiera sojusz polityczny i gospo­
darczy z państwami eentralnom i; ze strony nie­
mieckiej przyrzek ł się w zamian za to  uznanie 
całości K rólestw a Polskiego, ew entualną możli­
wość rozszerzenia terytoryum  wr kierunku Gro­
dzieńskiego i Mińszczyzny, dalej uregulowanie 
o ile możnesei na korzyść Polaków spraw y 
chełmskiej, wreszcie jak najszybsze przejście 
adm inistiacyi w Królestwie boiskiem w n y e  
pebk ie  i umożliwienie stworzenia armii poi 
skej

--Coko!v K-kbąd7 z rokowań na tej podstawie 
wyniKnie, sądzimy, że polityka polska w zabo-

IjS i pilili & tarlij M l

% m e e i 3 1 0  J a n d o m  U t i S j  n o
(isi. s. k. diara koresp.j

Londyn, .90 nm-ica.
< ewter). Ui^ędewcr: ostatn5 n iygoduiu

król j  k -ó lo w  pezyjęli na- poslncba-niu Cfamen- 
i Ori-amla.

Pras1 PHEiffla 
o r&Ktr̂ n sen psissc-rlwniecKi h

>Kur< er Po-aański* zabiera głos w spra- 
wio nkcwati, kt-jre w tych dniach toczyły 
się w Iicilinie ]K>iuięd?y politykami polski­
mi z War; zawy a przodstawiciiolami strou- 
mc-Hv iwiększości parlamentu niemifockiego. 
Oto wywody ..spomnnuego dziennika: 1 

Zaznaczywszy, że R ada R egencyjna nie. po­
chodzi z wyboru narodu, lecz z nominacyi mo 
carstw centralnych i że dopiero sprawa chełm­
ska stworzyła solidarność pomiędzy Radą a na 
rodem, że dalej jedynie Sejm polski, wybrany 
na podstawde dem okratycznej, może być przed­
stawicielem narodu, pisze . K uryer Poznański 
w dalszym ciągu:

»Jeżeli tak  kw estya legitymacyi do rokowań 
imieniem naredu po stronie polskiej jes t tylko 
wanmko\1ą. to  i po strom e niemieckiej nie 
przedstawia się zupełnie jasno spraw a kompe 
tencyi daw-anja przyrzeczeń i możności ich do­
trzym ania. W prawdzie przywódcy stronnictw 
większości parlam entu m ają niewątpliwy ty tu ł 
do pertraktac-yj, ale już stosunek rządu do tej 
akcyi jest wątpliwym. Jeżeli zaś się przyjmie, 
że hr. llertling , w iem y swemu programowi opie 
rania się na większości parlam entu, gotów  bę­
dzie akceptow ać warunki większości, to pozo­
staje jaszcze naczelna kom enda wojskowa, k tó ­
ra, jak  wiadomo, przedstaw ia w Niemczech 
czynnik nader dc-niosły i od rządu niezależny, 
konieważ zaś przy sprawie Królestw a Polskiego 
W szechniemcy ciagie operują hasłem strateg i­
cznych zabezpieczeń, przeto, wedle pojęć nie- 
m ietkich, kom peteneya instancyj wujskowyelt 
jest uzasadnioną Tu zatem  podw ójna przezor­
ność ze strony polskiej jest wskazaną. Podsta­
wą projektowanej w Berlinie ugody polsko-nie­
mieckiej m ają b y ć /  jak  wiadomo, następujące

ive pruskim ji.i.s; sobie zachować wolną rękę. 
Rozumiejąc położenie Rady Regencyjnej, nie 
myślimy jej zadania utrudniać, ale i pozytywne 
ułatwienie jej akcyi leży poza zakresem naszej 
moźnoś-ei. A ktualne interesy polityczne Króle- 
stw a Polskiego i narodowa obrona w naszych 
dzielnicach, to są sprawy, k tóre niekoniecznie 
muszą się krzyżować, ale k tóre tez nie kryją się 
zupełnie. To też. jeżeli »P>eri. Taerehlatt* donosi, 
że akcya poiozumiewraw'cza nie pozostanie bez 
wpływu na Kola polskie w parlamencie i Sej- 
mio? i że l’olacy w pailam encie pod je j'w raże­
niem głosować bedą za kredytam i wojennymi 
wbrew stanowisku, zajętemu w ostatnim  czasie, 
to wiadomość tę co najmniej nazwmć trzeba 
przedwczesną. N iszem  zdaniem, nie może być 
mewy o tem. aby reprczćntarye nasze poselskie 
otrzym yw ały w-skazówki postępowania od R a­
dy Regencyjnej, czy zgoła stronnictw' tktywi- 
^ t"czn \rch. Z 1‘ewmośeią muszą one wziąć pod 
sumienną uwagę to, co się dzieje między Berli­
nem a  W arszawą, ale decydować mogą tylko sa­
modzielnie,, biorąc przedew-ctystkiem, jako ka- 
tegoiyczny im peratyw to, że w in ię  stać  na 
straży' m atoryalnych i moralnymh interesów poi 
skich na tych wysuniętych plae.ówkac-h narodu, 
jakiem i są nasze dzielnice*.

„Dzitłuiik For/>rteuisld“ pisać w sprawte 
rokowań polsko-'niimiei'.ki|‘fr 

,AV óbocnej drwili, roko-wn.-ni-a w sprawie p-O 
ro/.umi--T'rl‘i P'->l-'J i-n^e-niieck.eęro S;p_ychają, p*rzy- 
iKt/jusu-aj' uju nas, na pian dniigi wszelkie m ns 
zagadini-enia.Rokowainia te,tuczące się pomiędzy' 
wktyiwfefajnti warszaiw-^kiani działającymi w p o  
rbziumremu z R adą Regericyjrup, a przeds-tawi- 
c ela<mi Avieksz.óści w parlam encie niemieckim, 
djfctzafej .piż do tego stopnia, że picrozumiain-o 
'..ę w' kwosiyd doklara.cyi, kt-órą zl-oży ć mają. 
ozyumlk. UecyJ-ui ,<:e w Krółesitwie IVJ.sk;. m. — 
Podług usKzy b  jt śna.i informacy j, nie irtodo- 
nm zi-ejziła' o  Mo shisótnfęli, i l<wklaracya (a nie 
zpcAn -a!’ jesz-r-ze pi zodstaaylcieli stronnictw  
■niemieckich, b.oórących ncTzi 4 w n/kownn-lach. 
dom agają tię  op< p-*-fabno torytorym n niemie- 
ckieg-o, ÓV każdym ra.zie spra.wa ta roz?fcrżygnio 
się cisiatoczaie już za dni falka: dcblarr

Poi ik, służący w wojsku nieaiiecldcm o- 
póuje wr ,.D Je-mńku P< anańskuu11 swe w ra> 
żonia z ostatniej ofenzywy na frou -e wscho­
dnim:

.-W óiolodec.zme urzędnicy kolcjo-wi pozostali 
niatciyaj kolejowy też, <vięc ruch kolejowy nie 
pizerwaiy ani na chwilę, plnn jazdy - tylko nieco 
t2init.aii<jiiyr. Żaden d ma się nie pa ll żaden most ais 
wjRfeaiteeny — dziwny odwrót r osyjski Nawet, do 
sywlcmutytaniogo niszracnia armia Kryłenki zdol­
na nie jest. lyktim się, czemu pociągi naładowana 
i pod parą będące nie wyjechały T stronę Mo­
skwy, Nio mogły, za Mińskiem tor przerwany, le­
giony polskie nie puszczają.

Oporu nigdzie nie spotykamy. Dalej do Mińska. 
Po oo pieszo, kiedy można koleją. Wysłana loko- 
motywa ppd osłoną kulomiotów wipca z relacyą, 
że oporu ińe m a i tor w porządku. To wystarcza, 

-Za falka godzin wyjeżdża pierwszy transport ao 
Mli..Aa. 200 metrów- nad pociągiem krąży ra  -po 
uilam e samolot — polski. Wiln nas legiomsta 

M Mińsku ruch nteziwykly Wszędzie tłumy, na 
dworcu, na tynku, na ulicach. Zdaje się, że cała 
armia rosyjska zgromadźmy; jest w Mińsku. Nie 
czują się jeńcami —- toć wojna, mówią, skończona, 

jOdważniejsi effa^rowde .z.d,<,rte przez bolszewi­
ków szlify zmów sobie przypięli do munduru. Inny 
tłum — to Króle.wiacy, których armia rosyjska 
podczas odwrotu w 1915 roku z  sobą zabrało, 0 
jodato tylko pytają: c-zv m-otrą wrócić do kraju 
Trzeci tłum, to jeńcy austryaocy i niemieccy. 1 ci 
czekają na wyjazd do kraju. Spotykam kilku 
Chińczyków w mundurze rosyjskim z długim war­
koczom Pokazują, gestami, że chcą iść na wschód 
do domu. Kiedy' oni zajdą? W tyc-h tłumach żoł­
nierze niemieccy' zm kają.

Mam wrażenie, żo się znaJjuzłem po za frontem 
w ros. mieście garmzonowem. Iłuch na dworcu 
przypomina nn Kalisz przed wojną- Te same typy 
urzodifików rosy.iskicb ko m en r) oni ją jakby r.ic nie 
za&uło. Jaw ządok, Jek na rosyjskie stosunki, zadzi­
wiający. Gdzie bolszewicy? Trzech aresztują. 1 ci 
wypierają się bolszowizmu.

Pogłoski o klęsce legionu nie sprawdzają «dę. 
Ale gdzieś kolo Muhylowa w ijka się t-oozy. Pod<i- 

.10 . krasna. gwarilyvi'‘ została już falka razy z 
wiclkiomi stratami odparta. Karność w „zgregaoh 
logionu sprawia, że ich I “zna lecz zdemoralizowa­
na armia bolszewicka pokonać nie może. W takiem 
mieście, jak Polock nppwykład trzystu legicmistów 
trzyma władze w swem ręku i utrzymuje oorządek. 
śmiało twierdzić mężna, że legioniści Mnś-jicldcgo
wstrwsli lam I ;  zna polską własność zi. mską w 
.Mińszczy’żnie pizc-d zagładą".

Oidaraieya nth;

M  II  e t i f c a w  

w i Estomi.
..Kuryer Lwowski" zamieszcza w Nr. 130 

na dcpujące wyjątki z ]pJTlU< japj WP Lwowie
pewnego - żał-otizynudi z Dorpatu krewni 

nienza Polaka.- służącego w urmli memioc- 
farj. fast datowany jest z 2 marca.

...Pochód .armii nieanięckfej w  Inflantach )

być fa.iwi.un oglioyzicwm. prdc-d dnicau 19 m aroaJ 
A.kryw'iśc-1 warszawscy, ro k u ją c y  w Berlinie^- 

dm laiją , jak  jara JSaiznarzylĄmy, w porozumie^ 
nilu z R adą Regoncyjną. Kio wltd.am.o jcdlnuk 
■dzisiaj j-eszoze, jaką  post.an.vę w-obec projekto­
wanego aśwńai.jozcTiia zia.jir.ą iinne stronnieł-wia
ptdhy cizne w Królestwie Poltsltiom. Z natury  Lstyni-ijod.liy-wal się wśród nader cdężkicli wa- 

rzeczy dek-b-racya wówczas jedynie mieć bę- nntków . Wy&oki >l. ■-•g, jaki tu  jeszcze leży, u. 
fibie nietylko nwralne, ale i inaktyc^ne zmaca©, tiucimial wseolfei moli kclotwy; awnaiy, atutonio- 
nie, jeśli liczyć niuże na jKipąwie i uzamnie sizo-. 1 ile. fułgiony graę-zly i staw ały w śniegu, użyt-o 
rakiieh kól narodu. O ile sądzić można z  oeaa- sami i sanek. Bolszewicy straszaia© tu tgimowali, 
tnieh winidonności, nadchodzących z  W arszawy, znlać ich działa litość na każdym  kroku. J  etdin i 
nie jes t wyłączona możliwość, że do  akcyi, zm zdołali umknąć, dragich  złapano. Id a  pizywró- 
•.KHazątkawaiBej przez aktyw istów  i Ra-dę Re cejida porządku eliwęcili się Niemcy bardzo su- 
gecłeyjmą, w sprawie porozumieinia- po ’skórnie-, r-owych środków. ,,Krasnogw'ardiejcó a “ w  i o- 
mśoKSklegto przyłączą się -i inne stronniotwa. — s z a  s i ę  d l a ,  p o s t r a c h u  n a  d r  z e- 
Uprzy-boiminić bowiem sobie trzeba nad w yraz w a c h  i na- s ł u p a c h  t e l e g r "  f l e &  
trudne położenie, w jakiem  znajduje się obe . y  c li, a- p o  m i a s t  a-cli n a  s z i h i e r i -  
cinie KrólcsJ.wp Pofakiie. Po odcięciu Chełm- c a  e h  n a  p u b 1 i o z n y  c h m i e j s c a c h ,  
isz-czyz:iy zagraża mu bowiem bardzo pcr<vażnie Od 5\indaw y do Dorpatu n i e  b y ł o  p o  
litm ą u trato  rn-nroj lub więcej zna!czrrj-ch afa d r  -o d z 0 p r a w i e  j e d n e g o  s ł u p a ,  t  e- 
szaretw d i  północy i zachodu. 1 e g  r  a  f i e z n c g  o, li y n -a n i m n i e w  i s  i ał

Tej faifeatrofie aapobiedz jna nawiązujące się b o l s z e w i k .  Nie - zapomnę nigdy t .g o  strd- 
obeenle paroaumienie z Niemcami ttecdsfew i- sznego tyidoku, ty ch drg;i.ją,cvc-h jeszc ce ciał i 
oiele bowiąm niemieckich btronniiatw. wię]; =zo wyibaluszjcnych strasznie oczów... 
mi. prawMopodjbnie w porozumieniu z  kanele-' ...A D-orpaoie Niomcy usz<ezę?l;wicni osw'o 
■zem R.ze^zy, oświadyrcm się p u cc iw k a  dal bodziidoli po  rękach całują, k  kardki niemi©- 
zym aneksy om ziemi polokiej, a naw et g<cdzą ckie li-dszą. Strasznie im tu podobno W szew k y  
się na pewne rozszcrzcmle granic Królestw a Pol- dopiekli.
■kiego ku iwsetó#U*ri“ W  piej-ws-zym -dniu zm-az natrafiłem  na- roda-

m*XR MERE2KOWSK1.

no JCbZt-ze powieść; Merożfaw , kk 
oś nut ej na tle wydaw.cn tchu kfa
R jzdziiil jwmieszceo-ny faJ w (teicnm-ku 

Wiek11 (dawniej Klecz1). dnia 25 
grudnia 1917 roku.

L i S T S *  2©bru,i, sie po rak osteitn w  mą- 
t }J ^ k a c h J iy le je w a  nocą z dnia 13-go 

l i i o  • "fit Tii w  m e v ,  podobnie j&k w

iLecs, lerzy cizch i mc, sprzeczali wę,
byiy cicho, twarzy urioczy- 
iż uiadeszła chwila decydu-

(on egda j;
Jęto: wszyascy c®.,,]; 
dąoa. ' ’

o 7 p t  <Z te ’t?c!.e4n jcg'0-mość, ubrany w wy- 
m r tj  J , ak i wy-ąoJd habztmk. w „kula-

Tnwłiauyeii »&. łfalni onego, cayiUl ińewy raźnie 
i iniopowiifa % b'v'il.iiC'rm: \

— M uiifcst S enatu  cgkiis!z(a:
Ziticsiitóiio ] iiraprrósl'niego system u .nz,tdó,w.; 
,.Uist.wic.uvion.iy Rządu Tymcizaisoiwcgoi też dó 

cli w Ili pr;wi3tuiniu, otalcgo;
,AV'<;il;iipść- diuiiku i ■zańosłon i© 'eetażuiy-;' 
„WJahaoSć wy/maiwainki wszystkich religij}; 
,j%>.kftsi»0iiie poddaństw a włościain;
...kiiWiność iSaidów;
5>G ainoiwńonie sądów przysięgłych;
nZuBosafinue a u n il  s.lal'oj‘\? k

^  dobrze, a jakże my to wszystko wy-
 ̂ — ^ ‘oladinąl ktoś.

ą-f<ńlll0.i ł ,a?®^!b lasólzo protjfty, — ediizekl
obi ?iuSr.k* .-synod i Ściią-t, abv o-

b l naszego  Tow . T ajnego
a . V ’hovo U:c,ztis,.0,w.v z, mioognaaiŁoizianą wł;a.- 

Idlzą; io.zd.nmy- 11 tun i s tors tw a, d-owód/jtwo w a.r-
■mii i kwpus-ach, .oraz fanie mrz-ędy cz^osdiioan
Tow^rz.-yi-itMU i  proy^stąjiLmy du iwyilOiru przed-
■stawlicśćili ną.róiJit, którzy winni zaiw lerdzić no

. — lU-zę-
kancclaryi m©jŁ.feiwskieg<o gen-j,ra]-gu- 

r^rąuttw . bai-csn Vvi dzim iora * wm.r.owicz
BieBŁjfflJ, jćdoai z ńąjdaWiliejszymii członków

pbkoiilców
narlyicilniiiaiat Stawaj, oiię jaiacy pijamy', jalkby ją- 
kowoś wino niócai© odurzało go, >vK żuci© luoc-y 
zapiorał-o oddech: oo zeclioą, to zirobią, ja k  po« 
stanow ią, ta k  sic stania.

— Nic s ię  ni-e utauii© — raj tlał Gcdicyu. —- 
A moż© się i  islamie, jeżek -nie toritz, to później, 
kiedyś. Szaleńcy, lunatycy, pbn.ętni-cy, a być 
może i prociolcylłwio^zc.zioiR i© iasnowidzący. Być 
może, żo t< \-.;s/yistko nie jes t otaiwnuiem się, 
jeno anailck m na biookiiin, nie jes t błyskawicą, 
jeno Idy-kauiieua na. p-c%Odę. Leoz gdssie był 
bly.riik. kun i pioautn ąpiEl’tnie,

— .Miasto Mżnlij-Nowg’crnid, pod matową 
Slaiwjiańsika, będzie n-oiwą sitolicą R-osy-i, og ła­
sza- Szteiugcl.

Gdlic-yn amru >a 1 oczy i patrzy ł, jak  świece 
w odk-oiw-e seninie się palą w śród ubłotków- dym u 
tytuiiiuiwego i  'zdcuwtiio m u się, że oto j-uż widzi 
złóciome kopuły Slaiwiaibka, Grodu przyszłości, 
Syrmu W-olmfiSŚd rosyjskiej.

PodlpuŁIcownik m żyułcryi, Batienkow , zgar- 
idiiy’, kosizlaiwy, n edzwiedziowaity i potw-cłuy, 
.lówSt z  trudem , jakgdyby żarna obracał; jpjaUfł 

fajkę na długim, cybuchu z masy ptr-łoiwej i moL- 
cno się zaiciągal, jakgdyby w ysysaj z niej -wy­
razy', których ui>u bńakcwąło. B ohater idiwuna- 
steg-a pofcu, który w bitwie pod Momt-Mira.il' 
fLraeitł całą. batoryę z po.w'0'du „zbytniej odwa- 
fa", był cm mistrzem .od robótek niewieścieli i 
lubił wy osywać ma kanwie. I Serąe, też w yszy­
wał na  kan nie — m arzył o swoim udziale w 
Rządzie Tymiezasowyin razem  ze Sperańzkiui,

b
mo

.osady
,,("Ja r—

■generałem Joriuoło-w'e-m, a-rcybiskiipcm Filare* 
tem i- Festiem.

Proponował „zamienić wojskowe 
Arakczojowa. _ira gwa.ryę narodową 
de natiotruale11 — a cytadelę P io tra  1 Pawia od­
dać do ily-.(iyz'-'cyi m un\'yą.Łilności, aby tam za- 
siialijało Rada. m iojska wtuz ze S trażą-liudjską1’.

— U nas w Rasy i  zrobić rw o lu c y ę  bardzo 
k ;.\vo: niechaj ty lko Senat 'Cigłosi i w yśle dru-

— Jedno tyllco mogę wam jiow-fcdrieć, przy­
jaciele: jeżeli ja sic wezmę do rzeczy', to i u 
p*B ■zn ajda się I.nu  asy, a być może że i prze­
ścigną tyich re w-o 1 u c y'or i si ów... rc-zpoczął 
magle, lecą nie kończył ’i skonfundoiwał się.

C-  Jakiż jest plan pow stania? — zapyla] 
Oboleuskij.

— Plan nasz jest taki, — odpow-mdiział Ry- 
leji-w — mówić przeciwko przysiędze, krzyczeć

pójść z  odgłosem 
a  n iożnaly w iel-

kowUine ukazy — to jirzy sięgną, bez trudności w palikach, że K onstantego zniewolono i ze nu 
Albo zebrać trochę w ojska i 
bębnów' Pd pułku fk> pyidku, -  
kich dziel doke nać wiele.

— Przymaj mniej -zdobędziemy fair tę as hi- 
istoiyi — zawołał dragoński sztabs-kepitan 
\leikyaindeT Besttiżow i, ayznióstazy oczy d o  gó­
ry, dodał z ucz-uciom:

— Mój B.rże! czyż ojczyzna nie itsynowi ncls
z a to ?  . . . .  . .. ,

—  E. dla.joic temu lopioj pokuj — powiciaziiat 
sucho GolitcyTi i zmarszczył brwi.

P idkow rik  flejb-gremadyerów, Bulątow, śli- 
cizny. oicnlutld, li-iaiutki, podobny' do  lalki por- 
celautewej, o niebic-ckich zdziw irmych cczksc!i, 
o  .zdzirwiane-j i jaUąrdy by' trochę głupkow atej 
.frwanzyęzco, wysłuchiwał wszystkich 3 jedna­
kową uwugą, jal-byr pragiiął coś ■zrozumieć, a 
nie mógt. -  *

iśmienne zrzeczenie się tranu  nie w ystarczą, 
iechaj on wyda m anifest, albo sarn prrzyjedzie. 
A kiedy pułki zbuntują się, w tedy  prowadzić 
jo na plac.

— A dużo pułków będzie? — zainteresow a 
się Batienkow.

~ .  iicTO^* <*ały l2irlaiło.W'sk.i, batalio*
f.nkwiuzki! i-o, dw ie kom panie m< skiewsldego, 
1;‘,iIi-gj-i*.nadyerów takoż dwie ro ty , ca la  flota, 
część kaw alery i, a także artyleryi.
- ~  Nie tuza a rty lc iy i, dam y sobie radę 1 .ałą 
b ro n ią .— zmów wyrwał się Bułatów.

— Sukces pewny', sukces pewny’! — zawołali 
wszyscy. (0 . dl n.)

/
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ikcw i  dota/tom  do tote]syej Poło-nii. Nie mogę 
©i op u ać  aasŁej wspólnej i adości. Oni urado- 
twanł, i e  spotkali rodaka, k tó ry  im  mógł powie 
dziee oc-4 o  tem, 00 się w Paksee dzieje. K rąży­
ły  tu  wśród nśch iu jfan ta s t jaśn iejsze wiadomo­
śc i o  wskrora-zomem Królestw ie Polskiom. Nie 
w ie le  im  pocieszającego mogłem powiod d eć, 
bo otrzymałem dziś w łaśnie cały p lik  zaległych 
gOiZet z kraju , k tó re w skutek ciągłego pochodu 
bapi-zód zatrzym ano na p o c * d e  pc Iowej. Osta, 
tn ia  z nicu z dnia 15 lutego —  sm utne w ia d o ­

mości chełmskie... A le  jakoś w sp óln ie podate- 
fciśm y się na. duclm... Cieszę się p ra w  dziwie, 
fcem do sw oich  trafił, podobn e  jak  w  K yd ze, 
b o  przynajm niej n ie  ozuję s ię  tej okrojonej of> 
©ości....

Masa o f i c f c r ó w r o s y j s l t i c h  przy  sza- 
btach spaceruje po D orp acie Pą "O oficerow ie  
N i e m e y n a d b a ł t y c c y  i Ł o t y s z e ,  k tó ­
r z y  w a lczy li z b olszew ikam i Przedtem  schow ać  
jratisieli ord ery  i  ozn ak 5 oficerskie, ob ecn ie przy­
p ię li je  i  z  d u m ą je  rtoszą.

Niezliczona mov jeńców prz°z D orpat się 
przewija, jedni bolszewicy, wzięci do niewoli, 
odprow adzani są. w gtąb k raju , drudzy, ogrom, 
na  liczba jeńców auabryackich i niemieckich 
ygtasza się Jo komendy o ułatw ienie im pow ro­
tu  do domu. Po spLsnnni odprowadza s?ę icii 
p ied io tą  do W indaw y, sltąd już koiej Idzie do 
Ryyi, ą  siam tąd  naw et pociągi poepioszne p ro  
eto do Berlina.

W U  W a  R fi F  Ó K M A

P ® I $ ź e a i ®

s a  ' g ą ^ T z c z h *

W łK uryerze Lwowskim t znajdujem y f a l ­
ezy ciąg sprawozdania delegata ~Towarzy stwa 
opieki nad zolnierzem-PoIak'em- we Lwowde, 
ks. P  ‘usznego, wysianego jafoo delegat dla 
zwie. --nia obozów internowanych legionistów 
na Węgrzech. Sprawozdanie to  opisuje najpierw 
obóz w Szcktoncze:

Barak’ w Szeldencze są drew niane, ściany 
nie są szczelne, to  toż górski w totr przewiewa je 

,zwłaszcza w perze nocnej. W  dyóch  szeregach 
wzdłuż podłużnego baraku  śpią żołnierze jeden 
obok drugiego, ciasnota, zatem  panuje tu  wiel­
ka. Środkiem prowadzi wodny przechod Podło­
ga baraków wraścielona jes t liśćmi, ^dzkóndziej 

‘wiórami drzewnymi. Żołnierze śpią jednak nie­
chętnie na  posłaniu z liści, raczej wolą spać na 
gołej podłodze, liście bowiem stanowią 'zbioro­
wisko natrętnych żyjątek tworzących w pyle 
barakow ym  nietyłko tw ardą zmorę, aie i rcz 
Badnik chorób. W  nocy ztorno minuje dokuczli­
we, cienkie ściany Me chronią, baraki nie są 
upalane. W ielu legionistów z tego powodu jest 
przeziębionych i  zakatarzonych. Skarażą się e- 
gieniścł na b rak  pieniędzy. Nie pohirgają iółdu, 
pie mają w  kieszeni grosza, aby zakupić cokol­

w iek  do zjedzenia. K tóry  z nich posiada pienią­
dze, skazany jest na przepłacanie do niomożH- 
iwych gra nic przynoszonych do baraków  — nie 
tlo wszystkich —  środkow żywności. Obok przc- 
ph* rui i a artykułów  żywnościowych muszą eo- 
wicie opłacać załatwienie najdrobniejszego spra­
wunku w mieście, wynagrodzenie w wysokości 
5 kor. »za fatygę*.

Jeden  z legionistów, syn profesora uniwersy­
te tu , mówił, że gdyby w pierwszych dniach 1 Je
m ie li ,  p o d  T ą ł '“  jyr-ryrwie^iio-awcł) ® O a -

licyi, zolBSlonych zwłaszcza uo przedziałów ko­
lejowych pizez zacne hłanioławowianau podczas 
chwilowego postoją na tej stacyi, nie byliby 
ztancwcz > \rytrzyirali. Straszne też były owe 
pamiętne dni*. Obecnie otizym ują ograniczony 
wikt etapowy. .

Lekarze stw ierdzają, ze b rak  jakichkolwiek 
tłuszczów, potrzebnych dla organizmu, naw et w 
uajdiohniejśzcj ilości tu  n  e pobieranych, matsi 
Odbić się na zdrowiu żołnierzy. /

Skarżą się da lej legioniści na brak bielizny, 
ręczników, m ydła, ty toń  jest zbytkiem. Odczu­
wają toż wiedd brak lektury, proszą o piwna, 
choćby nie z dra" oelatnóteh Niezurośnym wprost 
je s t dla nich b rak  jiaikicgoś zajęcia, nużą ca 'bez­
czynność. Duch wśród szeregów paw i je  silny, 
o  ozem śnm dczy ckoćby drobny epizod, gdy 
ipo przesłucha u. u w  sądzie potowy..;, po u'u- 
gicj ćlrodzo nritler uciążi.wej, wśród głodu i cliło 
du wznosiły s ię  wśród żotuierzy potężno strofy 
E o ty  i pieśni legionowych.
Drugi o buz z Sztklencze obejmuje intem owa-

*— rozmowa z  Lat-mmotwanyma w zbroniona. Oi _ 
Cero wio internowani są po chałupach. Pv każdej 
z  nubym m iast ośmiu, na k tórych  u lika cye są 

-iphlioaoiMr, przebywa kilkun -stu. PutsAcit uTŻą- 
dzwne sa n a  wzór oderętowj cii, j ranie m d  d u  ­
gi cmi. Oficerowie pobierają po 5 kor. dziennic 
i u  wyżywienie, prowadzą w ikt w e w-łaenym za

pomoc dla żołnierzy. Mimo trudnych stosunków

m ateryalnycb, w  jakich żyją, z wlamych. tak  
szczupłych funduszów/ łożyli jeszcze na  rzecz 
żołnierzy, gdy w  pierwszej chwili pomoc z k ra­
ju  nie była zaraz zorganizowaną. Czynili -to mi­
mo, że sam i byli w wielkiej j otrzebie finanso­
wej, gdyż od obrano im wszystko, prócz tej bie­
lizny i munduru, jaki mieli na oobie. Niektórzy 
chodzą pc kilka tygodni w jednej koszuli. Mun­
dury  niejednego postrępione, h u ty  podarte. Pc- 
trzeba szybko zorganizować akcyę w  tym  k ie ­
runku, by wysłać skórę i narzędzia szewskie, 
podobnie sukno na naprawki i narzędzia k ra ­
wieckie, a na miejscu legionowi szewcy i k raw ­
cy nsprawki z łatwością uskutecznią.

Przykry widok budzi konwojowanie oficerów 
do sądu polow’ego.

M r ę o ik a .
K raków , 20  m arca.

W SPSAWIE LEGIONISTÓW, INTERNOWA­
NYCH NA WĘGRZECH, odbyło się wczoraj w 
domu 1. 87, pwy uncy św Tomasza, liczne zgro­
madzenie ojców 1 marek legionistów, internowa­
nych w obozach ua Węgrzech. Wielu z uczestników 
i Uuzcoiaiiczck zgromadzenia odbyło podróż np Wę­
gry, cek-m odwiedzenia swoich synów. Położenie 
ich, wedle opowiadania rodziców, jest pod wielu 
względami opłakana i wymaga jak mijspieszniej- 
szoj pomocy. Z^arónno aprowizacya, jak warunid 
zdrozutne, nadoo odzież i bielizna, muszą uledz 
zmianie na lepsze, jeżeli internowam nie mają być 
narażeni na coraz cięższą dolę.

Zgromadzeniu przewodniczył p. Ludwik Gołąb, 
który w  tej sprawie przedstawd wyczerpujący re­
ferat, przedstawiając sytuacyę internowanych na 
Węgrzech. Po długiej uyslcusyi na ten temat u- 
ehw-alono zwrócić się z prośbą o Iniorwencyę do 
ks. biskupa Sapiehy i do prętydy^un m. Krakowa, 
a nadto sprawę przedstawić władzom wojskowym 
i cywilnym z prośbą o nlżenie doli internowanych. 
Nadio udać się ma zgromadzenie, za pośrednictwem 
swej delegacyi, do pogłów sejmowych, parlainen- 
taraycli i polsldch członie ów Izby panów z prośbą, 
aby wpływami swoimi pi ry'szll w pomoc inte.no- 
wanym na Węgrzech legionistom.

Naotęęmo zgromadzenie w tej sprawie odbędzie 
się 25 maiTQ% o godzinie d-ej wieczór.

WEZWANIE POSPOLIT \KÓW. Magistrat krar 
kewski ogłasza: Wzywa się tych pospolit-aków, uro- 
tlzjcnych w latach: 1S09, 1398, 1807, 1896,1890 
i 1894 włącznie, którzy według równocześnie ogło­
szonego obwieszczenia powołania z idna 15 marca 
191S roku lic. »W< powołani zostają do ponowne­
go przeglądu wojskowego, aby przepisane zgłosze­
nie się uskutecznili w terminie najdalej do -27 mar­
ca 1918 rcka w}ąo*nie. Do przyjmowania zgłoszeń 
będą czynne kc-mkyo iw następujących lokalach:
1) przy placu WW. świętych 1. 6. parter na lewo, 
dla dzielnic iniatta: L", II. i III. (śró Imieście, Wawel, 
Newy Świat). 2) Przy placu WW.( Świętych 1. 6, 
I pięt ro w podwórzu, dla dzwtoic: VII., VIII. (Stra- 
di ru, Kazimierz). 3) Przy placu WW. Świętych w 
głównym gmachu magistratu OL piętro (wejście od 
kościoła OC Franciszkanów , dla dzielnic: IV., V., 
XI. i XII. (Piasek, Kleparz, Dębniki, Pohcrto i Zwie- 
rzynic-c). 4;. Przv uiicv Andrzeja Potockiego 1. 18 
(na »Ketł< wcm«j, dla d. ielni r; VI, XIV., X V , XVI., 
XVII., XVIII., XIX. i XX. (Wesoła, Czarna Wieś, 
Nowa Wieś, Łobzów, Krcwodr/.a, Warszawskie,

1 P ąb iob  5) P r iy  Pynktł. pfrdg6«!k3m  1
J  'ta mugufratu II. pięfro t /  głównej sali) dla dziel­
nic: IX., X., XXI S XXH. (Ludwinów, Zakrzówek, 
Płaszów i Podgórze). Powyż wymienione komisye 
urzędować tędą o<l godziny 8 rano do 2 po potu. 
dniu. Każdy zgłaszający się winien przynieść ze 
sobą dokument, stwierdzający tożsamość osoby, 
oraz jpctwieeidzcr-ie rs h y  i zgłoszenia się* i do­
kumenty, tyczące się jego stosunku do powinności 
wojskowej. Zaniedbanie -i zgłoszenia się w przepisa­
nymi terminie tedzle surowo karane,

PRZECIWKO TYTUŁOWANIU. Zaproszenia 
radców miejskich w Krakowie na cawan^ywe pu- 
sitJzeańe Itady m , wystylizowali o bez tytułów: 
„J-Anie Wielmożny1'. Zaproszenia brzmią krótko: 
Panie Radco! W tekście jednak zaproszenia pozo­
stawiano jeszcze dawiry etyk’etaliry zwrot: Mam 
zaszozyt zaprosić uprzejmie i t. d- zanii; st^napi- 
sać prościej i piękaiej: zaprauzam Pmta Radcę itd.

Z KRAK. KOljA FILOLOGÓW. W piątek dnia 
22 b. m., o godzmia 6-cj wiccao-7-em, odbędzie się 
w sali seminaryum Eilologhrnego (ul. św. Anrry 12) 
walne zebranie człunków kralr. Koła filologów z 
nr stępującym porządkiem dzioanym: 1) Sprawo­
zdanie z czynności- Koła za rok ubiegły. 2) Odczyt 
dra May ana Gumowskiego p. t.: „Pożyczka wojen­
na w slarozy i-nym Ezynie“.

TOWARZYSTWO MUZYCZNE W KRAKOWIE 
odbędzie w niedzielę dnia 24 b. m., o gc dżinie 5-ej 
po południu walne zgromadzenie członków, w sali 
Tow. lekarskiego, ul. Radziwiłłów śl^a 4. Porządek 
obrad obejmuje: Sprawozdanie. _Wybór zarządu i 
kom iny i koaitrołującej.

KURSA LITERACKIE (ul. %w. Anny L 2). Dzh 
odbędzie się wykład prof. dra Szyjkowskiego o li­
ryce Sclńllcra. Początek o godz. 6-ej wieczór.

CHLEB I MĄKA.- W dnia dzisiejszym niektóre 
piekarnie wydawały chieb kukurudziany, reszta 
piekarzy jutro uszczęśliwi swoich odbiorców tym 
samym specyałem. Preparat ten posiada wprawdzie 
powlokę chlebową, lecz miąższ pozostawia wiele 
do życzenia, jest gerżki i sypki, Tylko w pocie 
czoła i bolu żołądka, wytrzymałego na,różne wo 
jonue figle losu, można ten chieb spożywać. Dolrrze 
jest jednak, ie  przynajmniej kukurudzianke nam 
nadesłano. Inafczej bowiem żywilibyśmy etę wyłą­
cznie nadzieją mąki... ukraińskiej, którp, — jak się 
okazuje — znajduje się jeszcze w drodze.

JaJc się dowiadujemy zapasy mąki na piątek i 
sobotę nie nadeszły, to też od piątku rozpocznie 
się dalszy okres ścisłego postu. Dotąd miejskie 
biuro apro vvizaeyjne nie otrzyma. 0 żadnej vria.io- 
mośea, tozy trpnsport-y mąki nadejdą i nie wiadomo, 
czy prędko skończy sie okreo „bezchlebowy '. 
Wszystko jednak wskazuje* n-a to, zc poat ścisły 
potrwa czas dłuższy.

ZIEMNIAKI, Które grama zakontraktowalia je­
szcze w locie 1917 roku i zadatkowała, nadchodzą 
do zarządu miejskiego obecnie w bardzo mulej ilo­
ści z powodu trudności, stawianych przez wojenny 
urząd dla obrotu zbożem (oduztał ziemniaczany). 
W Szeznrihio n. p. zakupda rminn. kraków-ska od 
księżnej Lub anirslńej 5, w ..gonów ziemniaków; 
tymczasem starostwo dąbrowskie na polecenie 
władz wieueńskuh zajęło całyT ten zapas i wy­
słało do Gaeaseadorfu. W Krakowie tę minimalną, 
ii ość ziemniaków, która po hozrych tnidnościach 

Twdeszla, otrzymują kuchnie obywatelskie 1 ludo. 
wo. Oczywiście zapas ziemniaków' w miośc'e ’est 
zu polni o niewy sta pc za jary.

PLAGA KURZU. Dzięki sezono-wi ywiosennego 
prawie już słońca ulice, chodniki i place miejskie 
osuszyły się gruntownie z wilgoci; niestety mała 
to pociecha, albowiem w śródmieściu prawdziwą 
plagę stanowią tumany pytu i kurau, gryzące piersi 
przechodniów. Flagę tę powiększają samochody o- 
soberwe i ciężarowo, jeżdżące 'w brew przepisom po 
wszystkich ulicach śródmieścia. Czyż Motcie za­
kład czyszczenia miasta jest bezradny wobec tej 
plagi?

2  K r c l e s i w a  F a l s k i e j .
ODBUDOWA KALISZA. Magistrat miasta Kali­

sza za pośrednictwem warszawskiego Koła archi­
tektów cglct-ił koikurs dla architektów polskich na 
projekt gmac-hu ratuszowego i na fasady kamienic 
rynkowych. Ratusz ma stanąć na starym, o śre- 
diuiowieezncm założeniu Rynku, do którego mają 
się zlitgać aitcrye uliczne. Za uwzględnione najle­
psze prace wyznaczono trzy nagrody: pierwsza 
6.500 ramek, draga 4.000 marok, trzecia 2.500 ma- 
relc, kićre ł-ęóą wypłacone bezw avu:ikow7o, przy- 
cztm prace ragrodzone staną się własnością ogła­
szającego konkurs.

o l b r z y m ia  k a r v  za  p r z e m y t n ic t w o .
Laub Wannami na przeuycamiu zł-ota, storud obe­
cnie przed sądem, który skazał go na zapłacenie 
kary 143.000 marek. Pomocnik jego, J. Przewo­
dnik, skazany został na zapłacenie 36,250 mk. Ska­

kanemu służy prawo odsiadywania kary w stosun­
ku 15 marek za dzień więzienia.

Z WARSZAWY. 'Maiki pocztowo polskie. 1— 
Odznaczenie ltkarna). Na najodpówkdnieszy wzór 
marek pocztowych polskich ogłoszono w swoim 
czasie konkurs, na którym dokonano odznaczenia 
za najlepsze pomysły. Jak  dowiadujemy się, władze 
o-kupacjjjie z pośród odznaczonych projektów
i*zi ninl-armlnmŁ. i, jnnin. r,r-;v.
stąpić do ich druku.

Uniwcrsytot Jagielloński v.r uznaniu za-slug dr. 
Józefa Jaworskiego z Warszawy przyznał mu sto­
pień „dokto-ąa mcdyrcyny“. Popularny % katedr 
prelokc/yjnych ł prao oergo nifcato-isko-ohy watel- 
skiich, zwłaszcza w zakresie pcpułarj-zacyi, hygie- 
ny, rnohłiwy wiceprezes Warcz. Tow. Hygieriiczne- 
go, dr. Józef Jaworski, jest autorem prac i rozpraw 
z aktuzoryi, ginekologii i Idlińki wewnętanej, któ­

rych sam spis. zaledwie pomie'cił się na 11-u stro­
nach drobnego droku. Dowód wydajności pracy 
niebywały. Odznaczenie zasłużonego leknraa war- 
azawskiego przez Wszechnicę Jagiellońską znala­
zło żywre uizname w  stolicy kraju.

REWIZYE W WARSZAWIE. Z Warszawy dono­
szą pc-1 datą 18 b. m.:

W tych dniach odbyły się wTnJ-aszk.mLaah znane­
go pnwieśuopkarza Wacława S i o r o s z e w s k i e -  
<a o i p. S u j k o w s k  i o j rewizye policyjne z ra­
mienia pruskich władz okupacyjnych.

EKSIIUMACYA ZWŁOK LEGIONISTY. Pisma 
warszawekie donoszą' Niedawno zmarł w szpitalu 
Ujazdowskim legionista, Stanisław K a f o b a u m, 
ktorrgo pochowano na cmentarzu chrześcijańskim. 
Potem jednak rodzina się o tern dowiedziała i przed­
staw iła dokumenty, że zmarły był żydem, puczem 
przeniosła zw leki z cmentarza chrześcijańskiego na 
żydewskL /

1 ©  Ś W f - M t e
PRZEJAZD Z KRÓLESTWA POLSKIEGO DO 

UKRAINY. W iDziennlku Narodowym* podróżni, 
przybywający z Ukrainy przez Kowel, opowiadają 
o formalnościach graniczr.\eh, co następuje:

Po przybyciu na stacyę Kowel, gdzie panuje bar­

dzo ożywiony ruch, wszyscy pasażerowie muszą 
się stawić do kancelaryi policji kolejowej, gdzie 
dokładane zcetają sprawdzone dowody osobiste. 
Zaraz po zawai cłu pekojn z Ukrainą, oraz w miarę 
pochodu armii niemieckiej na wschód, -wielu oso­
bom z Kowla udało się przedostać do Łucka, Ró­
wna, pubira i innych n.iast zajętych. Przepustki lu­
dności cywilnej naogól jeszcze nie są wydawane. 
Komendantura niemiecka w Kowlu wydala jednak 
kilkanaścio przepustek osobom cywilnym, wc sła­
nym po zakup koni, owsa, bydła, żyta i t. d. d li 
I. dywizyi ukraińskiej. O-oby to. skutkiem nior.jio 
rządkcwmnej komnnikacyi kolejowej, podróż tę od­
bywają samochodami wojskowymi łub końmi. Mo­
żna również udać się do nowo zajętych miejscow'0- 
śo. z Kowla, koleją do stacyi kolejowej Hołody, 
skąd, z powodu zniszczenia toru kolejowmgo, trzeba 
jechać końmi do stać* i kolejowej w Rożyszczu i do-

■ pioro łczpośrodnio do Kijowa i t. d. Prace przy 
jporząokcwau.niii znkrczen'j linii kolejowej i mostu
nad htoclicdem idą bardzo szybko, przeto w dniach 
najbliższych zostaną a.końrzone, a wówczas umożli­
wiona zostanie bezpośrednia komanikacya a  głębi 
Austryi przez Lielcstwo do Kijowa i dalej.

Ze stacyi kclejcw ąj w Kiwercach o l  dnia 2 b ,m 
można już otrzymać bilet beipośrednio do Kijowa. 

U ..ty  fifcj,-wc sprzedawane są z;, pieniądze rosyj- 
jsluo przez dawny cli kasyerów. Reszta personalu 
1 kolejowrego jest też dawna. Na kolejach zajęci są 
też urzędnicy niemieccy specyalnie dla spraw wmj- 

.skowych. Cena biletów kolejowych, w porównania 
z czasom przedwojennym, jest wyższą o 109 proc.
I rczpisy co to przepustek na kolejach ukraińskich 
nie sa zbyt ściśle przestrzegane, natomiast bardzo 

■surowo ją  przoKtrzcganc przy przejściu linii kolojo- 
j wc*j. gdzie stoją silne pa trato Sarnh-arraeryi polowej. 
jP(*dróżowanic z jednego miasta <lo drugiego w  no-
■ wo zajętej miejscowości również dozwolone jost tyl­
ko po otrzymaniu przepustki.

SYTUACYA NA UKRAINIE. Od osoby, która w 
s o b o t ę  priybyła z K i j o w a ,  do Lwowa, .otrzy­
mała reilakcya iKurycra Lwowskiego^ interesujące 
infornmeye o sytuacyi na Ukrainie, oraz o sprawie 
Chełmszczyzny:, O tej ostatniej ciekawą wiadomość 
oedaje wy chodząca w Kijowie *Robitaioza Gazie- 
ta«, że znany organizator Ukraińców, jeńców wo- 
jennych w obczach w Niemczocli, p. S k  o r o p i s- 
J o ł t u c h o w s k i j  został mianowany komisa- 
rztm Chełmszczyzny, Podlasia i innych ziem, do­
tychczas okupowanych przez wojska niemieckie.

To samo pismo podstawie informacyj zo źródc! 
wnarogodnych stwierdza, że na Ukrainę wuroczyla 
100-tysięczna armia niemiecka, która razem z armią 
ukraińską, uformowaną z jeńców wojennych, ró ­
wnież w liczbie 100 tysięcy idzie na Ukrainę kilku 
drogami W Badnnaczu podobno aresztowano delc- 
gaero j-Sakrctmyoatu ludowego*, która jechała do 
Brzcsfcia, Litew d.icgo-w si.i;„dzie: Neroszcwcza, Za- 
tońskiego i  Rudenki. Według informacji tejzo gad­
żety, wojska niemieoffie pozostaną na Ukrainie aż 
ao jesier i, ^

T/6 Kijowa wmąt jeszczo nadchodzą depesze 
z północy, juk na przykład Gieorgiec* ska, w Łró-

cb. bolszewicy, nic jeszcze nie wiedząc o losie swo­
ich tow.arz* sów w Kjowie, zapy tują, j&Ma jest 
ich położenie w tern mieście.

Ukraińcy przy wstąpienu do Berdyczowa i Żyto­
mierza wzorem niemieckim nałożyli jednorazową 
opłatę na kłaay zamożniejsze w Żytomierzu w w y- 
cokości 800 tysięcy rubli, zaś w Berdyczowie 5 mi- 
1’niTów rubli. W tej sprawie została wntosioną w 
Centralnej Radzie interpełaeya o działalnoś-i władz 
wr-j.-kow j ch. Intcrpelacyę jrrzyjęto.

Lewinaky, wezwał wszystkicń znajuujących się w j 
Tiowoli rosyjskiej niemieckich 1 austryr kich jeń­
ców wojenny ch, cfioerów i żołnierzy, jak równteż 
osoby to.ywihie, by się zgtosily do komendantury 
niemieckiej, pomieszczonej na Kreszczatykii nr 16.

Eerau.bracya telcgrałiczr.a między Kijowem a 
najbliższymi punktami jest już przywrócona. Tsiniejo 
juz kwnumkacya z Winnicą, Żytomierzem^ Bordy-j 
czcwem. Wszystldo uszkodzenia na stacyd telegra­
ficznej »ą już prawie zupełnie naprawione.

Wojsku niemieckie, znajdujące się w Kyowfe, 
przystąpiły do zaprowadzenia, bezpośredniej koirm- 
nikacyi telcgrafiezne] między Kijowem a Bm-lirera. 
DotYcbczas komunikacya ta  odbyv ala  ̂*<ie przez 
Brziść L itew sk i. Organizowaną jest również stacya 
telfgrafu iskrowego.

! OŚW MILIARDÓW ZBOEYCZY W ROSYI. t  Dai­
ly Chronicie* donosi W porcie odeskim leży o lw -
ido 100.000 ton okrętów an g ie lsk ich , fran cu sk ie  , 
włoskich i ru m uńsk ich . -  Z dobycz woienm, jaką 
N iem cy  obecnie zag a rn ę li w Kosyi, szacow aną jest 
na ośm miliardów marek,

KIERENSKI1 CZERNDW. „Tekgraphen Unronb 
donosi ze Szroldiolinn: Gdy w Peters''"'! nl policw 1 
bołssowił.ów gorbwie szuka Czernow a, przywódcy 
rewolucyjnych socyalislów, CzcrnO'^/przebywa w 
Moskwie i zwołuje publiczne zgromadzenia. W 
7-gromadizen'ach ty'ch biurą udział tałiże k ndcci. 
Ozemow cieszy się wśród ludu w.ełką popularno­
ścią. Według wiadomości, którą przynosi „Now-ajp 
iiżń jf przebywm Kieroński w pobliżu Moskwy i 
czeka na przebieg obrad kongresu sowietów. W 
sposobnej chwili, o ile otrzyma rękojmię-bezpie­
czeństwa swojej osoby, zjawi s‘ę na kongresie i 
przedłoży mu swój program. Wszyscy polityczni

Sroaa, 20 m am a 1918L
t

przestępcy*, a więc i Kieroński, maja być ułaska 
Wiani.

KRADLIEŻE FIENIĘDZY BANKU AUSTRG 
t łSk J-;GO. Wczoraj rano w uroędz.ie poc-z*

owym M dzielnicy Wiednia naduio 14 workón 
pocziowyci, w których znajdowały się pieniądz^ 
w notach pod ad rcsem Banku austro-w’ęgierskiego' 
Man pułacya pocztowa w takich wypadkach odbyt 
wa się pośród szczególnych środków ostrożności 
zarówno ze strony urzędu* pocztowego, jakoteż 1 
policyi. Do wozu pocztowego załadowana 14 won 

- ’ Pcczcm wóz odjechał do Banku. Po przybyci# 
na miejsce, okazało się, żc zginął jeden worek, aa 
wicrający 4o4 000 kuiuu.

Nattyenmiasf zamknięto i odosobniono cal* 
gmach ls nku austro-węgie^sidego j rozpoczęta 
śledztw'0. Nikomu nie dozwolono ani wejść, ani 
wyjść. W jednej z piwnic Banku znaleziono plecak, 
w któr3rm znajdował się pakiet, zawierający 
151.090 koron jłaph rowych. Reszty pienię izy* ni« 
znaloz-ioiiio do południa. Dopiero po południu zdm 
łano odkryć całą resztę pieniędzy, a zarazem 
sprawcę kradzieży, klóiym jes-t Dawid Leśniak! 
pomocnik służbowy Banan.

ZAKAZ SPRZEDAŻY BIAŁEJ KAWY W BU* 
DAPESZCIF. Węgierskie minister? T * dla wyży< 
v- irnia ludności zakazało c-iuzeaaży fmeka. i białej 
kawy po knwianJach od 15 marca do 15 kwietni} 
bieżacigo roku.

PRZECIWKO LETNIKOM. Rada miejska w  SoK 
negri dzie uchw aliła rozpocząć starania u władz 
centralnych o zakaz przyjazdu letników, do Solno*. 
grodu i okc.łiey zc względu na braki aprowizacyjne;

TERORYZM RZĄDOWY WE FRa NCYL „Ba- 
' z dnia. 26 lutego pisze: Niedawno opowda-*

uli mi znajomy, ^  nasz kochany tygrys narodowy 
Clemenceau, powrócił do swoich dawnych miło*
stek; ulice i bulwary roją się od szpiclów, którzy
natychmiast transportują do „pewnego" miejsca
0Dywatełi którzy zbyt szczerze wyrażają swoje 
poflądy Naturalnie nie mogę prayśiądz, że 
jest-, jsWbUp mogę poradzić wszystlcim przyja* 
ciołom, ceapiący irim*, onolo zbytniej otwartości 1 
szczerości, aby trzymali język za zębami.

REPERTOAR TEATRU MlEdJ k i e g o  
m  j  SŁOWACKIEGO.

We środę, dnia 20 b. m.: »Aszantna< PerzyiS
sit;; go.

We czwartek, dnia 21 b. m.: rKsiądz Marek* Jul 
Eławackicgo.

W piątek, dnia £2 b, m.: ^Głuszec* Krzywo1- 
szewski go.

W sobotę, dnia 23 b. m. (Nowość): »Mary a L a 
szfzynska*. dram.at historyczny w pięciu aktac-Ę 
Kopiczyńskiego.

REPERTOAR M. TEATRU LUDuWEGO 
PRZY UL. RAJSKIEJ.

We środę, dnia 20 b. m : »LaJba«.
W" czwartek, dnia 21. b. m., po raz pierwszy: 

»Fłirt«, komedya wr 4 aktach M. Bałuckiego.
W piątek, dioa 22 b. m.: »Śiuby Dębnickie*’.
W sobotę, dnia 22 b. m., o godzinie 3 po połu­

dniu: »Zbójcy«; wieczorem: >Baron Kimmel*.

.  t i t r a t i j  w  T e k s O .
rra (Teł. o. k. Biura koroep.)

.Amsterdam, 20 marc^-. 
,.Timóor‘ Sonosi Z Tokio:
Odbyła się rada. koronna, oV k tórej przyp*uaa>

,4.-,Ł,lud<i Uuttfa uhUó*. U w^żaią -z*.
łiieprawtlopotibcMC, aby rząd p rzy stąp ;filo  oto 
cyi wojńko-wej przed odroczeniem parłamentu, 
k tó ra  m a mastąpłć z ko icem miesiąca.

A m sterdam , 20  marca, 
„Times“ donos z  Tokio:
Dziennik opozycyjny podaje, że nn risfed 

spaaw zagraci oanych Molono prawto opoilobnio 
usLąpi, gdyż nie jes t w miużnośc-i zapewnić soi 
bfo zgody n a  swoją atkcyę. iŁO

•4

i  h y i Ł s y
(Tel. c. L  Biura koresp.)i

Peiersburg, 20 marca,. 
Ag. ITava&a. R-ewolucyjny kom itet obronnyi 

P<-tursburga wezwał WSzysffcich członków dy, 
nastyi Romanowyeh do opuszczenia m iasta w 
ciągu trzech dni.
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Pol oje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejsut 
’ ixU5: \ub  M  rn isstct 133Ą

EJ! iWWWBtmmZKrsay&i:'.

Z g u b i o n o  p e r o f k i
poćiłu ,ne, o pięknym bla? ,q, pa- 
Tniątnę rodzinną, n'e prz-jd-rowia- 
fjąctp dla innych żadnej wartości, 
Toia 15 b. m , między 6 1 
wieczur, na przastrzen *A *-oryan- 
tekiaj, A-C., az du kolei lub w tram- 
waia 3-ka Lub 2-kn. Oidawcy »'Tn“ 
ty  wypłaci stosowne wygaprodze- 
nie Apteka Waśu.owakisgi) w f'od- 
gćrza. Z576 9 2

O k & z j j i i i e
do sprzrdrnia uniform "rrodniczy 
TUI rangi. Wibdoino, ul. czewzka 
1. 14, I piętro. 2523 2 8

In'., pomocnik?. tJotoego. p m j i 
wie aie zaraz, mc od 15 kwLitii_a, 
Warunki: 100 do 150 K miesię­
cznie i utrzymanie, kgłoszenia li­
stowne: Zakiai ogroiniezj Igna­
cego Paca, Bochnia 2od8 ó 6

Korŝ onintki
«e znajomością koresponden- 
eyi pokko-memieckiej, obzna- 
jomione1 z pracami biurowemi, 
poszuknje się. — Zgłoszenia. 
Kraków, bKrytka Docztowa64. 

2507 2 3

! Udzielam
leknyj giy fli skrzypcach i n i for- 
teni-.niB. Zg.OBzenia Aleja Miełrie- 
wicza 1. 55. 2123 2 4

Giikieriifa
kay iarnia, z obszerną koncesyą  
do sprzedania, rzględnie po- 
szak u ie się sp S n ik a . Z. loszc- 
nia przyjm uje W . Nowak, gu- 
kmrnia, Bochnia-

f m W
1) Bardzo pewnej n iażllsr do 
dwojga małych dzieci: dwu­
letn iego i  9-cio m iesięcznego;
2) c a s p a j y n j ,  znającej się  
dobrze na gospodarstw ie w iej- 
akiem, m leczarstw ie, chow ie  
drobiu i trzody;
3) s ł  JĆĄ“. c g - ,  kawalera, zna­
jącego dobrze służbę;
4 )  s ! x £ ą c a 3

O..oby te potrzebne zaraz 
na wieś. Zgłoszenia listow ne  
i odpisy ^wiudectw przysyłać  
pod ad resem : SfawoŚOW Sj
p. Nowy Sącz. Hrabim ! i l d a -  
ffiflwa S ta d n ic k a .  26 o i  2

Była ułsidtłeika
zakładu frpzyerskieao w hotelu 
Francuskim, j rzyjmajs a gielde w 
domu Panie do m *nicure i  ezeiia.- 
nia. Ul. Sławkowska i. 21, II p., 
na lewo Józefa Ncdela. 2450 5 b

Pierw szorzędny

MM IrsiiJigJit!
F l o r i a ń s k a  1 4

tirż obok Bramy Flory ińskiej. 
Telefon Nr 3269. '4o8 10 0

S r u t o v / n i k i
PaliFy, Praga, U, plac Havlićka 39, 
przy wież; u am in. 1693 24 55

Planisty
iub

pianistką
przyjmie na :ta łą  posadę kino' 
teatr w  O święcim ie. W arunki 
bardzo korzystne, —  Stosunki 
aprowizacyjne bardzo dobre. 
Z głoszenia osobiste lub pisę- 
m ie . Han ryk Zaleski, Gświę- 

■ c'm, Jagiu iły  79. 2463 4 4

Jo
w Wielkim Krakow*e kilko-mor­
gów* parcela z torem koleionym, 
orae dom mioszk. o 5 pok., z ogro­
dem * oiajnią. Zgłoszenia przjj- 
mnje: Fcfbsciiisł, Kraksw, ni. Ło­
bzowska j. 5. 250 2 3

Kajlepsze

B i t e t f i  t s s t e
wysyłam tanio w pakunkacii *a 
zanczka, Sporbm. bbawlna.

23'ći 8 7

mtotiy człow iek (la t 30), przy- 
s ojny, z  debrei rodziny, na 
stanow isku inżyniera z  pan 
oą, przystojną, do la t 25, i 
{SoSrej r c S s i a y ,  m ającą ma­
jątku najmniej 50.C00 koron 
Zgłoszenia przyjm uje A dmini 
stracya „N. Erforrńya pod
„ S z o z c rT  Z a .r ju .ry 1 •

9449 2 3

Praw dziw e srebrne

HsSiisrza
1 c a h i c r a i c ą  okazyjnie ta­
nio do nabycia w  sklepić ju­
bilerskim  Sra?Ja £@ M wa& - 
s® ra  w  S r p k s w i * , ulica  
Grodzka 1 2 5 .  2434 a 6

P o ś r e d n i c y

m a ł ż e ń s t w
2« h 0Ą Bo a a * .» w «  ą lM S  p o , 
_»rauaj PrFfjcą
gS(S dc Administra-
cyi „N. Reformy11. 24ga 2 3

*6, ożeni się z pauną do 
:‘4 lat, najchętniej niezależną, 
posiadającą majątek ziemski 
w zach Galicyi. Zgłoszenia 
tylko z fotografią pod „ S z s c z  
tra k io w A n a  e ł ^ o "  przyj­
muje Adm inistracja „D Re 
formy". Dyskiecya zapewnio­
na Anonimy do kosza.

2447 8 3

R ząd ca  ekonomiczny
we wszystkich gałęziach pospMar- 
atwa i w gorzeinict'7'e o^znajoiBio- 
uy, z długoletniemi świade-otwamó 
żonaty, prazniuio posady. ^ ęIo8Ł<!' 
ńia pod A. B 55 . 
mhiistr. «N. Koformy • J 8

E p ótn a  p r ł« i» y 3 lo w a  w  ilr a -  
hrło p«6zaka*e

araisęelmślia
posiadającego wiadomości handlowe 
ł odpowiednią rcprezeutaeya na 
Sekretarza. Pensja początkowa 4ÓO 
Łomu miesięcŁnie. Zgłoszenia pod 
„Ż raiązoa yo io łłi"  przyjmuje Ad- 
ministr. rN Rof<*rnt^“. 2t73 9 2

S z c z e i i i E C *
legawo, suotka, po bardzo dobrych 
paneli w polu, rasy anglo-iiiouiiec- 
kiej, dp zbycia za 100 K. -u lie- 
brand, Eznobów. *Ji21 3 3 liipjf i sprzedają

bryram y. z ło to  sr e b r o  w y ­
ro b y  a H y  ’zi zęb y  srtttffzae,
płaoącnajwyisząci nę. żakta i  legar- 
m isfzowski i jubilerski -I, Cyua- 
Ujjwjcł, K raków , u ł. c i* w -  kOW5ku 2 4 . 2026 7 4C

Szoiara
ślusarza do wozu ciężarowego, po­
szukuje tię do laih-Maiej Gaiicyi 
Zgłoszenia * odp sami lw*ade.iv. 
1 podaniem wysnkoś-i ‘ wymaganej 
płacy należy przesyład do biura 
ogłoszeń Feliksa Statiera, Kraków, 
ni. Grodzka 13. 2708 2 3

Po m n im a
około ZQZQ sz tu k  s ie d z e ń  klo« 
se to w y ch , z taardego '-rr WŁ- 
Cena przystępu i. Wiadomo^ w ma­

gazynie mebli kuchennych

I . N .  PefzsisliatteBa
,.i «. łopada 31, ! cietro.

_______  _ ^ " n T 8
i i i i l i i

60.000 K na dobracli ziemsklob w 
środkowej Galicji, hipotecznie zu­
pełnie I" wna, opcocentcwana po
5°^, do odst-igłmua. Pośrednie g o  
nitdopąsiezaine. Wiadomość y. biu­
rze aćw. U /a Wiktora Bcgćanitgo 
w Krakowie, ul. Szewska 1. 27. 

2148 3 3

—T — - -----—

K a p u j ę  ^ r d s r c b ę
uętką, uiywkin; płac; nujwyziss 
c^ny. Nttfisad ioies,;oaus: ,ike Jo 
L. Schmaasu, Kraków, U. s ^e- 
roka U 22. 2 >18 2 20

d ę b o i- . e, r r a ż  j - o a c .  gumitur me
Dli pluszowy. Seata duża do spris* 
dwnia. Ul. Gro? ta  60, U p., osta ­
tnie drzw i n a  prawo. Jlożna ojrlą- 
da-5 między g. 12 a 2 w południ* 

2574 2 3  A

Kipa folwark
30—UO saorgów  ̂pola . E-k, ewenl 
z  budynkam i, żywym i  m artw y ia  
ihw entarzem . N_,ci_otniej * odda­
len ia  10—80 t o  od Kraków*. 
Zgłuszenia ro d  , ,% 'a c e k "  przyl- 
iuujo Admiai .racya *N. Keioimy .  

2446 3 3

la l  18 , w y k sz ta łco n a  m uzy­
kalna, z  b raku  znajom ości, na­
w ią że  k o r esp o n d en c je  z  m ło­
dym m ężczyzn ą, rów n ioż  wy- 
k s.ta lco n y m . Z g łoszen ia  niea- 
nonim ow o pod 5<?fl przyjm uj! 
A d m in is tra c ja  „N. K eforny"  

2571 2 3

Z JJ rak a rm  Litcraekiei w. Kzakcwie. uL JagiełłoA*kf. ' N- BZtolcu drukarni L. K. GćrslŁi..
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